
Organ Związku Zakładów Graficznych I Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Fabrykacja czernidla drukarskiego.
Od w yna lazku  sztuk i d ru k a rsk ie j p ierw si d ru ­

karze 400 la t z rzędu  sam i sobie w y rab ia li farbę czy­
li czernidło d ru k a rsk ie . W  m iarę  rozszerzenia d ru ­
k a rs tw a  pow stały  już  od całego w ieku, zw łaszcza od 
czasu, gdy w ynaleziono m aszynę pospieszną, t. j. od 
ro k u  1811, specjalne fab ryk i czernidła. Czernidło 
d ru k a rsk ie  sk ład a  się ze sadzy i pokostu  ln ianego. 
P o siad am y  obecnie najrozm aitsze  g a tu n k i czernidła, 
zależnie od zapo trzebow ania i ta k : szybkoschnące, le­
psze, tańsze  itd . S ta ro ży tn a  w łasn a  fab ry k ac ja  by ła  
bardzo uciążliw a, żm u d n a i nie na leża ła  do zbyt przy­
jem nych  zajęć pierw szych d ru k a rzy . Jakość daw ­
niejszych  od dzisiejszych je s t też, rzecz ja sn a , zupeł­
n ie odm ienna, nie znano  jeszcze m aszyn, k tó rem i dzi­
siejsze fab ryk i się posługują. Obecnie fab ryk i do- 
d aw ają  rozm aitych  chem ikalji. I tychże daw niej nie 
znano; najw yżej dodaw ano m ałe cząstk i m yd ła  lub 
m odrak u . Sadze uzysk iw ano  przez spalen ie drzew a 
sm olnego, k tó re  oczyszczano w ypalan iem  i p rzesie­
w aniem . To w ypalan ie  czyli ka lc jonow anie  sadzy 
odbyw ało się w  sposób n astęp u jący : w zięto w ielkie 
naczynie żelazne lub ru rę  z dnem  i nałożono je  sadza­
mi. N apełnione tak ie  naczynie postaw iono n a  o- 
tw a rty  ogień i w  ten  sposób je w ypalano  o d  w szel­
k ich  ing redencji n ieczystych, k tó re  w  sadzach  się 
zna jdu ją . ' By jednakow oż jeszcze doskonalsze sa ­
dze uzyskać, p rzesiew ano je jeszcze raz. Jeżeli ta  
p raca  była uciążliw ą, to gotow anie pokostu  było jesz­
cze o w iele tru d n ie j szem  i do tego n iebezpieczniej- 
szem. Pokost m ieszano ze sadzam i w stan ie  - św ie­
żym  niezupełn ie  ostygniętym . Gotowano tenże n a  
w olnem  pow ietrzu  z pow odu niebezpieczeństw a po­
żaru , k tó ry  przez ciągłe gotow anie łatw o p o w sta­
w ał. W ykopano n a  polu  dół i zrobiono ogień, n a  k tó ­
ry  n astaw io n o  ko tły  z olejem  ln ianym . Gdy tenże 
zaczął się gotow ać, w kładano  n a  haczyku  um ocnione 
n a  drew nianych  d rążk ach  k aw ałk i razowego chleba 
lub  bułk i, by, ja k  tw ierdzono, części w odne w  ten  
sposób w yciągnąć. Te naolejone kaw ałeczki chleba 
lub bułeczki, gdy zb ru n a tn ia ły , chętnie spożyw ał 
n ie ty lko  personał, k tó ry  gotow ał pokost, lecz także 
posyłano je do d ru k a rn i d la  p ersonału  d rukarsk iego  
i u rządzano  zarazem  ucztę z okazji go tow ania po­

k o stu  w d ru k a rn i. P roces o d w ad n ian ia  o leju  był 
w łaśn ie  bardzo niebezpieczny, bo przez spadające  
krople często cały  kocioł z p łynem  się zapalił. Skoro 
oliw a zgęstn ia ła , było go tow anie ukończone i po pe- 
w nem  ostygn ięciu  odsyłano przegotow any pokost do 
d ru k a rn i. Tam że w lano  go do w ielk ich  naczyń  i r a ­
zem z sadzam i zm ieszano. P o  k ró tk im  czasie n a ­
pełniono gotowe już czernidło w beczki i schow ano 
do sklepu.

To byłby k ró tk i opis fab ry k ac ji czern id ła  d ru ­
karsk iego  w  daw niejszych  czasach. Jednakże, ja k  n a  
w stępie w spom niałem , w  m iarę  rozszerzenia sz tu k i 
d ru k a rsk ie j, do w yrobu  czern id ła  pow stały  specjalne 
fabryki, k tó re  d o sta rcza ją  znacznie lepsze g a tu n k i. 
P ra c a  w  tychże jes t bezpieczna i w yzyskan ie m ate r- 
ja łów  i opału  o w iele rac jonaln ie jsze . U zyskanie ty ch  
potrzebnych w ielk ich  m as sadzy o trzym uje się przez 
spalen ie m a te r ja łu , k tó ry  w ydaje  w ielk i płom ień, ja ­
ko to: olej nieczyszczony, naftę , olej skalny , k tó ry  
daje 40 proc. sadzy, żywicę lub  dziegieć, k tó ry  w y ­
daje do 25 proc. sadzy. M aterja ł te n  będzie n ap e łn io ­
ny  we w ielk ie k o tły  objętości k ilk u  m etrów , k tó re  są 
szczelnie zam knięte , prócz w en ty la to rów , k tó rem i g a ­
zę się u la tn ia ją . W  zw iązku  z w e n ty la to ram i c iąg n ą  
się półm etrow e ru ry , k tó re  p row adzą do pierw szej 
w iększej u b ikacji, w  k tó re j u sa d z a ją  się na jg ru b sze  
części sadzy, stosow ne do czern id ła  pospolitego; zaś 
dalsze oddziały, m niejsze, aż do stu , do k tó ry ch  w p a­
d a ją  lżejsze sadze, a  do o sta tn ich  najlżejsze, a  w ięc 
najlepsze, używ ane n a  w yrób p rzedn ich  g a tu n k ó w  
czernidła. Ściany  tych  w szystk ich  przedziałów  są

Wentylatory celem •przyspieszenia biegu.

z g ładkiego k am ien ia  i p o s iad a ją  to  n a  lewej, to n a  
praw ej s tron ie  otw ór, przez k tó ry  sadze się przedo­
sta ją . Na te  kam ien n e  śc ian y  o sad za ją  się te  gazy,



k tó re  ru ra m i przechodzą w  postaci sadzy. D la lep­
szego zrozum ien ia  ja k  się ta k i  zb io rn ik  do fab ry k ac ji 
sadzy p rzedstaw ia , n iech  posłuży powyższy ry su ­
nek, p rzed staw ia jący  przekró j gm achu, uw idoczniony 
n a  pierw szej stronicy.

W pierw szej w ielkiej u b ik ac ji zb iera ją  się n a j­
cięższe, najg rubsze  sadze, w dalszych m niejszych 
drobniejsze, a w ięc lepsze, a  w  osta tn ie j najlepsze sa ­
dze, k tó re  używ a się do w yrobu droższych farb. P ie ­
ce te  p a lą  się p rzeciętn ie cztery  dn i w  tygodn iu , dw a 
dn i potrzebne do ostudzen ia  i zb ieran ia  p ro d u k tu , to 
je s t sadzy. T ak  uzyskane sadze jeszcze nie odpow ia­
d a ją  w aru n k o m  do ostatecznego u ży w an ia  celem  fa­
b ry k ac ji czernidła. Z n a jd u ją  się w n ich  jeszcze różne 
ingredencje, k tó re  n iszczy się przez silne rozpalenie. 
W ty m  celu w k ład a  się sadze w szerokie żelazne ru ry , 
k tó re  rozpala  się do czerw oności i w ten  sposób o trzy­
m u jem y  dopiero p ro d u k t lekki, odp o w iad a jący  ce­
lowi. T akie upalen ie  sadzy w ru ra c h  p ow tarza  się 
k ilk a  razy, przez co o trzym ujem y ostateczny lepszy 
p ro d u k t w rozm aitych  g a tu n k ac h  o głębokim , czar­
nym  kolorze.

N ajlepsze sadze uzysku je  się przez palen ie  w iel­
k ich  lam p  olejnych z kno tam i, k tó re używ a się do 
farb  ilu stracy jn y ch .

• Sadze m ięsza się z pokostem , k tó ry , ja k  już 
w spom niałem , w ydostaje  się z o leju  ln ianego, k tó ry  
go tu je  się w naczyn iach  o tw artych , a  gdy w oda w po­
staci p ary  odejdzie, zam yka się ko tły  dalej, go tu jąc 
ta k  długo, aż zgęstnieje . K iedy daw niej czynność tę 
d ru k a rz  w ykonyw ał n a  w olnem  pow ietrzu , to  w  n a ­
szych czasach m an ip u lac ję  tę w ykonuje się w osob­
nych, od pożaru  ubezpieczonych ub ikac jach . Odróż­
n iam y  w ięc raz, dw a lub trzy  razy  palone, czyli kal- 
cjonow ane sadze, do k tó ry ch  dodaje się pew ną część 
sadzy uzyskanych  z lam p. — Is tn ie ją  jeszcze i inne 
sposoby w yrobu różnych gatunków . Przez, spec ja l­

ne m aszyny  z c iasnem i w a łk am i przepuszcza się sa ­
dze celem  zm iażdżenia tychże na. zupełnie drobny pył.

Rozm aite g a tu n k i fa rby  dzielim y znów n a  słabe, 
średn ie  i m ocne. Dla m aszyn pospiesznych m ożem y 
używ ać średn ich  i m ocnych, dla tyglów ek n a to m iast 
n ad a w a ją  się słabsze g a tu n k i. P rzedew szystkiem  
m usim y  zważać, by przy d ru k u  fa rba  dobrze k ry ła , 
t. j. już przy m niejszej ilości, k tó rą  nałożym y n a  w a ł­
ki, m uszą one być zupełnie zasm arow ane, a pom im o 
to d ru k  pow inien zupełnie czarno się przedstaw iać. 
Czernidło w stosunkow o k ró tk im  czasie m usi prędko 
schnąć n a  papierze, by przy d ru k u  dw ustronym  i przy 
fa lcow aniu  nie zam azyw ało pap ieru . Z aleca się więc 
przy  sp row adzan iu  fa rby  zawsze lepsze g a tu n k i w y­
bierać, bo są  o w iele w ydajniejsze.

Z uznan iem  w y p ad a  zaznaczyć, że pow stało 
w now szych czasach u  nas k ilk a  fab ry k  czernidet, 
k tó re o d s taw ia ją  p ro d u k t beznaganny, rów nający  się 
zagranicznym .

Przechow ać należy farbę zawsze w ub ik ac jach  
chłodnych, p rzynajm nie j słońce nie pow inno ogrze­
w ać bezpośrednio; zim ą n a to m ias t nie pow inna stać 
w zupełnie n ieogrzanych  ub ikacjach . Krótko przed 
użyciem  należy ją  w staw ić do cieplejszej ub ikacji. 
P rzy  farbach , k tó re  nie ta k  często będą używ ane, 
Łatwo u tw arza  się n a  w ierzchu  sko rupa; u su n ąć  to 
m ożna, gdy się n a  w ierzch w ieje cokolw iek świeżej 
wody lub lepiej pokostu. Dotyczy to przedew szyst­
kiem  farb  kolorow ych w puszkach  blaszanych.

T. Sz., Toruń.

Z chwili bieżącej

W ielkopolski Zakład Graficzny, Konrad Rozynek, 
Poznań. Do n u m eru  niniejszego 'dołączam y prospek t

Praktyczny kurs nauki drukarstwa.
(Ciąg dalszy z nr. 9 \

W iele n a to m ias t k łopotu  sp raw ia ł szczególnie 
d ru k a rn io m  akcydensow ym  m ate r ja ł ju stunkow y , 
k tó ry  s ta ran o  się w  n a jro zm aitszy ch  ko m b in ac jach  
lokow ać. Kończyło się zw ykle jednakże tem , że dla

Justunek Reglety

w yjustow ania. w iersza tytu łow ego trzeba było ju s tu n - 
k u  szukać po pud łach  różnych g atunków  pism . To 
też znaczną ulgę przyniosło nowo usystem atyzow ane 
pudło  ju stunkow e, k tó re zaw iera  ju s tu n e k  drobny od 
perlu  do dw um ytlu , in te rlin je  i reg le ty  oraz ju s tu n ek  
g ruby. P udło  to, obraz którego tu ta j zam ieszczam y, 
należałoby szerokim  w arstw om  d ru k a rzy  polecić. 
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firm y, n a  k tó ry  zw racam y szczególną uwagę.. Firma, 
posiad a w Poznani u  dw a zak łady  graficzne, p rzy  u.1. 
W rocław skiej 38 i ul. D ąbrow skiego 7. W ykonuje: 
d ru k i artystyczne, rek lam y, p lak a ty , etykiety , opako­
w an ia , pocztów ki, m apy, n u ty , dyplom y, obligacje, 
akcje, czeki, k o p ju je  elektrycznie p lan y  i ry su n k i 
oraz  posiada, n a  sk ładzie p ap ie ry  św iatłoczułe. F irm a  
cieszy się powodzeniem . •

„Gazeciarnia Wygoda", właśc. M. Orgacka, Poz­
nań. W  re jestrze  hand low ym  zap isano  zmiainę firm y 
następu jąco : „M arja O rgacka i Spółka". — Do przed­
sięb io rstw a w stąp iła  jako  osobiście odpow iedzialna 
spoinie,zfca Zofja N ow akow ska. Jaw n a  spó łka h a n ­
dlow a rozpoczęła, sw ą działalność z dniem  15 stycz­
n ia  br.

„Gazeta Powszechna", Tow. Akc., Poznań. Zarząd 
zw ołuje w alne zgrom adzenie n a  28 m arca, br. o godz. 
5 popoł. w lokalu  wdasmym przy  A lejach M arcinkow ­
skiego 18. N a po rządku  dziennym  pom iędzy innem i 
sprawa, b ilan su  za ro k  1922, podział zysków, zm iana 
u s taw  kon ieczna w sk u tek  u ch w ały  pow iększenia  k a ­
p ita łu  akcyjnego o  1 200 000 m k. i ustalę,nie w a ru n ­
ków  nowej em isji afccyj.

„Drukarnia Bydgoska", Sp. Akc., Bydgoszcz. P re ­
zes ra d y  nadzorczej p. H. K aszubow ski zw ołuje w alne 
zgrom adzenie n a  21 m arca  br. o godz, 5% popoł. do 
ho te lu  „Pod Orłem". N a  po rządku  dziennym  pom ię­
dzy in n em i siprawa za tw ie rdzen ia  b ilan su  i  podział 
zysku  czystego o raz  dobór jednego członka do ra d y  
nadzorczej.

Dola prasy polskiej na W armji. N iem cy skarżą  
się, że F ran cu zi w  okupow aniem  zagłębiu n a d  R u h rą  
zaw iesili n a  pew ien  okres pew ną liczbę gazet n ie ­
m ieckich, sam i jednakże inaczej n ie  postępu ją. W  
Olsztynie w ładze n iem ieck ie zaw iesiły  n a  ok res 
trzech  tygodlni w ydaw nictw o  „G azety O lsztyńskiej"

Dzieje 
sztuki drukarskiej miasta Poznania 

aż  do roku 1815.
Opracow ał J. G alew ski, Gniezno.

(Ciąg dalszy z Nr. 9).

2. P o śty la  ka to liczn a  m niejsza. Jakób  W ujek  
W  P o zn an iu  d rukow ane u  J a n a  W o lrab a  ro ­
k u  1579".

3. „D ialysis, to znaczy rozw iązan ie lub  rozłoże­
nie tw ierdzeń  p an a  Jak ó b a  N iem ojew skiego 
itd . D rukow ane w P o zn an iu  w  d ru k a rn i J a ­
n a  W olraba w  ro k u  1580".

R oku 1581 popadł W olrab  w  ciężką i n iebezpiecz­
n ą  chorobę. Z pow odu tego ob ra ła  sobie żona jego 
B arb ara , przed m ag is tra tem  in tro lig a to ra  D an iela  
opiekunem  sw ych dzieci, p rzy rzekając  zarazem , iż 
w szelkie w a ru n k i, do k tó ry ch  się m ąż jej w  k o n ­
trak c ie  z lekarzem  poznańsk im  dr. m ed. i fil. A da­
m em  P au lin im  zobow iązał, w  tym  razie  w ypełni, je ­
żeli m ąż jej przed upływ em  k o n tra k tu  zem rze. R o­
k u  1592 W olrab już n ie żył, gdyż w  owym  czasie d ru ­
kow ane k siążk i noszą w zm iankę: „D rukow ane w
P o zn an iu  u  wdow y i spadkobierców  Ja n a  W olraba 
w  ro k u  p ańsk im  1592".

W  ro k u  1579 założyli k s ięg arn ię  w  P o zn an iu  
M ateusz U lrich, M arcin  Podw icki, S tefan  P isa rsk i.

W  ro k u  1603 objął n a  k ró tk i czas n a js ta rsz y  syn 
Ja n a  W olraba, M arcin, d ru k a rn ię , u  niego w yszła

z pow odu pew nego a r ty k u łu  przedrukow anego z 
„D ziennika B erlińskiego".

W Olsztynie zaczął z dniem  22 lutego w ychodzić 
„D ziennik O lsztyński" n ak ład em  p. Sew eryna P ie ­
niężnego.

Tow. W ydawnicze „Kompas", Sp. Akc., Łódź. Za­
rząd  zw ołuje w alne zgrom adzenie ak c jo n a riu szy  n a  
24 marca. br. o- godz. 5 popoł. do lo k alu  za rząd u  przy 
u licy  N aw ro t 26. N a porządku  dziennym  pom iędzy 
innem i sp raw a  za tw ierdzen ia  b ilan su  za  ro k  1922, po­
dział zysku i w ybór członków  zarządu .

Połączenie pism  w Płocku. P ism a  codzienne 
„D ziennik ' P łocki" i „K urjer P łocki" połączyły się 
w jedno pism o, k tó re  od 12 lu tego w ychodzi.pod  ty ­
tu łem  „D ziennik P łocki". Połącznie p ism  nastąp iło  
z puwodu tru d n o śc i finansow ych, dalej z tego powo­
du, że pod w zględem  k ie ru n k u  politycznego nie róż­
n iły  się wcale. „K urjer P łocki" w raz z d ru k a rn ią  
i w szelkiem i przyboram i przeszedł z rą k  p. L. R osiń­
skiego n a  w łasność „D ziennika Płockiego".

„Chemiczna Fabryka Dr. Rattner, Sp. Akc. w  
W arszawie pow iększa k ap ita ł zak ładow y o 5 000 000 
m arek  n a  25 000 000 m arek  drogą IV em isji 1 250 
sz tuk  now ych akcyj nom inalnej w artości 4 000 m arek  
każda. Cenę em isy jn ą  ak c ji ok reślono  n a  4 800 m arek .

„Kattowitzer Buchdruckerei und Verłag, Tow. 
Akc., Katowice. F irm a  ogłosiła b ilans n a  30 czerw ca 
1922 r. fig u ru jący  w  stan ie  czynnym  i b iernym  su m ą  
13 302 651,81 m k. W artość firm y  podano  su m ą  
1 710 000 m k., w artość g ru n tó w  1 683 202,16 m k., h ip o ­
tek i 7 800 000 m k. Dochody ogólne określono- sum a 
1 372 539,22 m k ,  zysk 186 153,40 m k., odpisy, 1 021 030,14 
m k. K ap ita ł zak ładow y wymoisi 2 000 000 m k . Do- za­
rząd u  na leżą  pp. D reóken i  Keller.

Upadek pism a ruskiego. Ze Lwowa, donoszą, że 
z dniem  27 lu tego  p rzesta ł w ychodzić o rgan  ugodow - 
ców ru sk ich  „Ridnyj K raj".

w  ro k u  1609 p raca  Jak ó b a  Cieleckiego, k tó ry  przeło­
żył k siążkę Ju lju sz a  F ro n ty n a , sen a to ra  rzy m sk ie­
go: „O fo rte lach  w ojennych; k s iąg  czworo... te raz  
na  nowo w ydane".

Od ro k u  1610 o b ją ł J a n  W olrab, m łodszy b ra t 
M arcina, d ru k a rn ię . U niego wyszło m nóstw o w aż­
nych i pożytecznych dzieł, pom iędzy innem i:

„Źwierciadto. saskie, czyli p raw o S askie i Mag- 
deburgskie, ułożono alfabetycznie zebrane z ła c iń ­
skich i n iem ieck ich  egzem plarzy i s ta ra n n ie  i  w ie r­
n ie  n a  Po lsk ie  przełożone przez P a w ła  Szczerbicza, 
sek re ta rza  Jego- K rólew skiej Mości. Cum g ra tia  
et privilegiO'. S. R. M. D rukow ane w  P o zn an iu  u  
Ja n a  W olraba ro k u  1610“ (Folio,). (Za ła sk ą  i  p rzy­
w ilejem  . Pieczęć K rólew skiego m ajesta tu ).

D ruki tegoż J a n a  W olraba sięg a ją  aż do r. 1632. 
W  tym  czasie p rzeszłą  d ru k a rn ia  w  posiadan ie W oj­
ciecha R egulusa, k tó ry  słu ch ał n a  w szechnicy Jag ie l­
lońsk iej, a  potem  został nauczycielem  przy ko leg ium  
Luhrańsfciego w  P o zn an iu  i  n o tarju szem  konsysto r- 
ja lnym . Jedno z jego, pierw szych dzieł jest:

„U regulow any p rzegląd  cła, d ru k o w an y  w  Po­
znan iu  u  W ojciecha R egulusa. 1636 roku". (Folio).

U. niego w ychodziły  te ż  czasam i m niejsze p ism a  
w  ro d zaju  dzisiaj szych gazet, ja k  na,przykład:

„N ow iny alhoi praw dziw e re lacje  o s traszn y m  
trzęsien iu  ziem i, k tó re  się  s ta ło  ' d n ia  27. M artii 
(m arca) 1638 ro k u  o godzinie 21 w  prowimcyach. 
powyższej i poniższej K alahry i. Za pozw oleniem  
M ag istra tu  d rukow ane w Pozna,ndu u  W ojciecha 
R egulusa". (4°).



O jednolite przepisy prasowe w  Polsce. D nia 
14 lu tego  odbył się w  W arszaw ie zjazd  p rokurato rów . 
P om iędzy  innem i obradow ano n ad  przestępstw am i 
prasowem u, p rzy tem  : zebrami doszli do zgodnego 
w n io sk u  o konieczności w prow adzen ia  jedno lite j u- 
s taw y  prasow ej w  Polsce, k tó ra  obow iązyw ałaby n a  
całym  obszarze p ań s tw a  polskiego. — U nifikac ja  
p raw n icza  w ym aga koniecznie jedno litych  ustaw  
kra jow ych , n ie ty lko  w  przedm iocie k o n tro li n ad  
p rasą . Spodziew am y się, że s tow arzyszen ia  w y d aw ­
ców i d zienn ikarzy  sp raw ą  now ej, jedno lite j u staw y  
prasow ej w  Polsce się za in te re su ją  i w porozum ien iu  
z członkam i se jm u  w y w rą  pożądany  w pływ  n a  u- 
k sz ta łto w an ie  tejże. S p raw a to pierw szorzędnego 
znaczenia. Szeczególmie dopilnow ać należy, ażeby 
w olność słow a b y ła  zagw aran tow aną , ażeby władze 
k ra jo w e nie ro śc iły  sobie p ra w a  do cenzury  p rew en­
cyjnej w  czasach no rm alnych , ażeby n ie  pow ażyły 
się z góry grozić k o n fisk a tą  w ydaw nictw a, n a  przy­
p ad ek  p o d an ia  tej lub owej w iadom ości ak tu a ln e j.

Dziesiąta międzynarodowa konferencja litogra­
fów, kam ieniodrukarzy i  pokrewnych zawodów od­
będzie się bieżącego ro k u  od 14 do 16 s ie rp n ia  we 
F ran k fu rc ie  n a d  Menem. N a po rządku  dziennym  po­
m iędzy innem i spraw ozdanie z działalności 
rocznej i z położenia finansow ego stow arzyszenia 
m iędzynarodow ego, u stanow ien ie  nowego s ta tu tu , 
p rzedysku tow an ie  nad esłan y ch  w niosków , obór je- 
■neralnegó sek re ta rza  i  siedziby stow arzyszenia.

Zanik prasy niem ieckiej w Rumunji. W ycho­
dzący od 35 la t  „B u k areste r Lloyd", jedyny  organ  n ie ­
m iecki w  B ukareszcie, p rzesta ł z pow odu tru d n o śc i 
finansow ych  w ychodzić.

| Z ruchu wydawniczego \

Monumenta Poloniae Typographica XV et XVI 
saecnlorum . Vol. I. Cracovia Impressorum XV et 
XVI saecuL edidit Joannes Ptaśnik, Leopoli, sumpti- 
bus Instituti Ossoliniani, MCMXXII.

W  ro k u  1920, w  czasopiśm ie „E x lib ris“, w ydaw a- 
nem  we Lwowie, zapow iedział dr. L. B ernack i u k a z a ­
nie się w ydaw nictw a, k tó reby  m iało  w  szerokim  za­
k resie  u jąć  dzieje k siążk i polskiej XV i XVI w. oraz 
zw iązanych  z n ią  zawodów.

P ierw szy  tom  w ydaw nictw a, w ydany  pod koniec 
ubiegłego rok u , przeszedł oczek iw an ia  w szystk ich , 
ta k  sam o, ja k  o tu ch ą  n ap e łn ia  d ru k a rza  lub innego 
p raco w n ik a  k s iążk i p lan  dalszego w ydaw nictw a, za­
kro jonego  n a  m iarę  dotychczas n ieznaną. Ja k  się bo­
w iem  dow iadu jem y z przedm ow y do to m u  pierw sze­
go szereg tom ów  objąć m a  źródła a rch iw aln e  całej 
P o lsk i, odnoszące się do h is to rji d ru k a rs tw a , k s ięg a r­
stw a, pap iern ic tw a, in tro lig a to rs tw a  i innych  zaw o­
dów, m ających  styczność z k siążk ą . P ozatem  dalsze 
tom y obejm ą b ib ljog rafję  d ru k ó w  15-go i 16-go w ie­
k u , h is to rję  k s iążk i polskiej tego czasu, w reszcie re ­
p rodukcję  czcionek i o rnam en tów  d ru k a rń .

Tom pierw szy, opracow any  przez prof. P ta śn ik a , 
znanego z podobnej m iędzy in n em i p racy  — C racoyia 
a rtificu m  — podzielony jes t n a  dwie części. W  p ierw ­
szej n a  podstaw ie źródeł, p rzed staw ia  n am  w  sposób 
w yczerpu jący  życie naszych  k rak o w sk ich  oficyn i ich 
w łaścicieli. Z n a jd ro b n ie jszem i szczegółam i w y jaś­
n ia  działa lność pierw szego słow iańskiego d ru k a rza  
F ieo la  i jego n iew ytłum aczone dotychczas pochodze­
nie, sto su n ek  do ówczesnego społeczeństw a. Z kolei 
n as tęp u je  c h a rak te ry s ty k a  J. H allera , M uglera, W ie-

to ra , Ł azarza i całego tego zastępu  św iatłych  d ru k a ­
rzy 16 w ieku  ja k  rów nież w spółpracu jących  z n iem i 
księgarzy, pap iern ików , in tro lig a to ró w  i kartow ni- 
ków.

Pó raz  pierw szy bodaj dow iadu jem y się o życiu 
organ izacy jnem  d ru k a rzy  a szczególnie księgarzy , o 
p rzyw ile jach  kró lew skich , o n ied o m ag an iach  i p rze­
b łyskach  św ietności oficyn. O statn i rozdział opisuje 
dzieje k siążk i polskiej zagran icą , p racę w ydaw niczą 
uczonych naszych  w  P aryżu , A ntw erpji, Bazylei, W e­
necji i m ias tach  niem ieckich .

D ruga obszerniejsza część tom u zaw iera  m ater- 
ja ły  źródłow e dotyczące życia i działa lności d ru k a ­
rzy, k sięg arn i i innych , op isanych  w pierw szej części 
dzieła. M aterja ły  te w ydobyte zostały z A rchiw um  
ak t daw nych m ia s ta  K rakow a, A rchiw um  konsysto- 
rz a  książęco-biskupiego w K rakow ie, A rchiw um  k a ­
p itu ły  k rak o w sk ie j, a k t  grodzkich, ziem skich i in ­
nych, szczegółowo w szędzie przez au to ra  podanych. 
Ź ródła sam e d a ją  n am  w yczerpujący  obraz życia 
p racow ników  książk i.

W ita jąc  u k azan ie  się dzieła z całem  zadow ole­
niem , sądzim y, że znajdzie ono gorące poparcie 
w śród w a rs tw  d ru k a rzy  i innych  pracow ników  k s iąż ­
k i, co um ożliw i w ydaw com  doprow adzenie do końca 
,tak pięknego i pożytecznego w ydaw nictw a. J. K.

Z ruchu towarzystw

Towarzystwo Graficzne, Toruń. Posiedzenie, k tó ­
re odbyło się d n ia  20 lutego br. w lo k alu  „Pod lw em " 
przy u licy  Łaziennej, zagaił prezes kolega Szutkow - 
sk;L krótki.em  pow itan iem  przybyłych. Obecnych było 
14 kolegów  i 2 gości. P rzystąp iono  do odczytan ia 
p ro tokołu , k tó ry  jednogłośnie przyjęto . N astępnie 
zaw iadom ił prezes o p rzy stąp ien iu  do Z w iązku Obro­
ny Kresów Z achodnich, uczynił to w tem  m niem an iu , 
że koledzy na. to .się zgodzą. Po k ró tk ie j dyskusji 
zgodzono się jednogłośnie. K operty i listow nik i z n a ­
grodzonym  nagłów kiem , k tó re w ydrukow ał Z ak ład  
litograficzny  „S ztuka" bezinteresow nie, już odebrano, 
za co w spom nianem u zak ładow i „Cześć"! N a
członków  zgłosiło się 2 kolegów , Żucliow ski i M ackie­
wicz, k tórzy  zo s ta ją ' przyjęci. — N astępn ie p rzy stą ­
piono 'do om ów ienia p ro jek tu  w ystaw y. Podczas oży­
wionej d y sk u sji zabiera, głos a rt.-m ała rz  p. K ow arski 
i p ro jek tu je  zestaw ienie k a ta lo g u  w ystaw ionych 
przedm iotów '. Kol. Żuchow ski zaznaczę, że m ie jsk a  
b ih ljo teka  posiada, w szystkie rocznik i „T horner Zei- 
tu n g " jednej z n a js ta rszy ch  gazet, z k tó ry ch  m ożnaby 
n ie jed n ą  c iekaw ą treść  w ydobyć co do p ow stan ia  
n a js ta rsze j gazety. W y staw a  m a  się odbyć w  m aju . 
Co do dalszych k roków  pozostaw iono Zarżę dowi p ra ­
wo k o op tow an ia  członków do kom isji celem  przepro­
w adzen ia  prac w stępnych . W  końcu zab iera  głos 
a rt.-m a la rz  p. K ow arski do w yk ład u  „O pierw szej 
książce polskiej". W  przeszło półgodzinnym  w ykła­
dzie p rzedstaw ił p re legen t pow stanie pierw szej k s iąż ­
ki polskiej. W ykład  zaw ierał streszczenie p racy  L. 
B ernackiego  p. t. „P ierw sza k s iążk a  polska", tre śc ią  
k tó re j — badan ie  n ad  pierw szą książk ą  po lską „Hor- 
tu lu s  polski" B ie rn a ta  z L ublina, tłoczony w  d ru ­
k a rn i F io rjan a  U ng lera  około roku  .1514. — U chw alo­
ne jeszcze k o n k u rs  n a  „Ex libris" d la  b ib ljo tek i w łas­
nej i w tym  celu odbędzie się szkicow anie tegoż, k tó rą  
to lekcję udzieli kol. ry sow nik  Sysko. Także u ch w a­
lono zebrać potrzebny fundusz n a  zakup  szafy do b i­
b ljo teki. Kminczyńslri. sekretarz.



PRZEGLĄD PflPIERniCZ
tr

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Ołówki czarne najt. (Majewskiego) . . . . 675.—  mk.
,, czarne D e s s i n .................................. . . 725.—
„ czarne lepsze niem. AW F. . . . . 750.— V

nieb. lub czerw, (białe trzonki) . 1400.— 11
,, kopijne tańsze (fiol. drzewo) . 1650.— n
,, kopijne Boruta lepsze . . . . . 1800.— ii
,, kopijne Castell (Koh-i-noor) . . . 4500.— V

Węgle do r y s u n k ó w .................................. . . 900.— n
Rysiki t a n i e ..................................................... . . 100.— ii

(białe) m le c z n e .................................. . . 120.— V
Tablice na 5 l i n j i ........................................... . 4500.— ii

,, na 6 linji ...................................... . 5500.— ii
,, na 7 l i n j i ...................................... . 6500.— V

Kredki pastel. 6 sz t ..................................... . 1000.— V
,, pastel, i 2 sz t ..................................... . 1600.— n

Farbki w kaw. „ isk ry11 okr........................ . . 650.— ■n
„ w kaw. „ I s k r y 1 srebr, i złot. . 2400.— v

Pióra szkolne nr. 4 5 - 6 1 ............................. . . 100.—
• • 0 , 7 5 .................................  . . . . . 125.— n
„ B r e m e ń s k i e ...................................... . 180.—

z k u l k ą ................................................ . . 180.— n
„ „Ly“ i ś c i ę t e ...................................... . . 180.— n
„ do ronda ........................................... . . 180.—

Koperty kupieckie k o l o r o w e ................... . . 70.— V
„ kupieckie b i a ł e ............................. . . 1 2 0 . — V
„ biletowe b i a ł e ............................. . . 50 .— n
„ urzędowe 1/2 .................................. . . 7 0 .— ii
„ do akt d ł u g i e .................................. . . 220.— V

Formularze rach. 1 i  a rk .............................. . . 80.— D
„ rach. foljo jednostronne . . . . 180.— n

do kasy chorych ................... . . 60.— Y)
„ odmeldowań policyjn. . . . . . 50 .— V

Listy p r z e w o z o w e ...................................... . . 90.—
„ „ pospieszne . . . . . . 90.—

Papier do nut 12 i 16 linj......................... . . 400.— V
Pocztówki b l a n k o ........................................... . 45, 55.—
Telegramy K o ś c iu s z k o w s k ie ................... . . 500.—
Tel. Tow. Czyt. Ludów, i Czyt. dla Kob. . . 500.— V
Karty do gry 32 1.......................................... . 6500.— n

do gry 52 1.......................................... . 8500.— n
z widokami P o z n a n i a ................... 50, 200.— ii

„ a r t y s t y c z n e ...................................... 500, 500.— V
Trzonki (najtańsze) .................................. . . 400.— n
Papier gumowy w r o lk a c h ........................ . . 200.— 55
Teki do listów (registratory) 4° z futerałem 16000.— n

„ do listów (registratory) 2° z futerałem 20000,— u
Skorowidze do t e k ...................................... . 2200.—
Skoroszyty foljo 8 cm......................... . 2000.— n
D z i u r k a c z e ................................................ . 16500.— V
Kalka do maszyny 2 ° ............................. od 200.— ii

„ ■ ołówkowa w arkuszach . . . . . 500 — n
Spinki do listów m a ł e ............................. . 2000.— D

„ do listów większe . . . . 2200.— r>
Pineski I ..................................................... 2400.—

II.......................... ............................ . 2800.— ii
„ HI..................................................... . 3100.— n

Poduszeczki do stempli 0 ................... . 5400.— ii
do stempli I........................ . 7500.— n
do stempli II...................... . 12000 — r>

Z Stowarzyszenia Polskich Kupców 
Papierniczych.

O statnie zebranie członków S tow arzyszen ia Pod- 
k io h  K upców P ap iern iczych  na P o lskę Z achodnią  od­
było1 się w P o zn an iu  d n ia  5 bm . O bradom  przew odn i­
czył w  zastępstw ie p. T adeusza B artscha , k tó ry  w y­
jechał na  T argi w  L ipsku , p. d y rek to r Nędzewicz. Po 
za ła tw ien iu  w stępnych  form alności zeb ran i in fo rm o­
w ali się o h u rto w n ik ach , k tó rzy  w brew  p rzy ję tym  
zw yczajom  d o sta rcza ją  to w ary  osoboim i in sty tu c jo m  
pryw atnym , p su ją  przezto detalistoiin in te re s  i d la 
tego mie zasłu g u ją  n a  poparcie kół fachow ych, zorga­
nizow anych.

N astępne zebran ie odbędzie się d n ia  19 m arca, o 
godzinie 7 w ieczorem  w  lo k alu  posiedzeń Zw iązku 
Tow arzystw  K upieckich w g m ach u  B an k u  P rzem y­
słowców, przy S ta rym  B ynku  w  Poznan iu .

W  końcu uchwalono- cenn ik  m in im aln y  w  sprze­
daży detalicznej, k tó ry  p odajem y  poniżej:

CENNIK
(Przedruk wzbroniony przez Stow. Polskich Kupców 

Papierniczych).
Papier koncept. 10 kg.........................................120.— mk.

10 ,  linjow........................... 130,— „
„ kancelar. 12 „ .......................................... 220 .— „
„ „ 12 * kratk. i linjow. . . 240.—  „

12 „ z rubryk......................  300 — „
„ kupiecki 4° (20 kg.) -   240.— „

8° (20 k g . ) ................................150.— i
b i l e t o w y ...................................................... 120.— „

w teczkach 5/ s .........................  550.— „
Okładka szara lub niebieska 7 b ..................... 600.— „

» „ » 7 a   900.— „
Bibuła b iu ro w a..................................................  1500.-— „

„ do f i l t ro w a n ia ........................................... 650.— „
„ do kwiatów kolor  350.— „
„ do kwiatów krepow..................... 2000 .— „

Papier kolorowy „glace11....... ..............................  360.—  „
„ srebrny lub z ło ty   450.—  „
„ pergaminowy 75X 100 ..................  650.—  „
„ pergaminowy do konserw................. 1000 .— „

do pakowania ark. 70X 100 . . . 1000 .-^  „
„ w rolkach metr b ............................1600.— „

Zeszyty po 4 ark. czyli 16 k a r t ....................  650.— „
» dzienniki 5 ark........................................ 750.— „
„ do s t e n o g r a f j i .....................................  650.— „

do n u t .............................................  1000-—
do zadań 4 ° .........................................  750.— „

Zeszyciki 8° linjow. 2 a rk u s z e ......................... 400.— „
8° linjow. 4 a r k u s z e ........................  650.— „

Zeszyty do rysunków 12 k a r t ................. 1800.-— „
,, do ry s u n k ó w ............................................ — .— „

Bloki do rysunków szare . . . . . . . . / " 1 100.— „
,, do rysunków białe................................... 2200 .— „

Okładki do zeszytów (c ie n k ie ) .................. ....  -— .— „
Etykiety do zeszytów niegum.............................— „

do zeszytów gumow. białe . . . .  50.—  „



Lak czerwony do listów funt . . . . . .  52000.— mk.
Lak dó pakowania l a s k a   2200.— „
Kolebacze 7 1/a ctm   . 2200 .— „
Atrament bankowy Leszczyńskiego 1,/1 . . 18000.— „

Va ■ ■ 11000. -  „
7* ■ ■ 7200 —  „

yt n n 7« ■ ■ 5000.  „
* » >» 1/i6 • 3000.—- „
* * >> 1/32 • 2000.— „

Atrameiil kopjowy Leszczyńskiego 1/1 . . 27000.—- „
7a • • 15000.—  „
lU -  • 9 0 0 0 -  ,
1/s ■ 6000.—  „

n v i) 7 16 • 3600.—  „
V32 • 2200. - ,  ,

Atrament Herolda 7 i   9000.—  „
„ % .................... 6 0 0 0 . -
„ lU .................... 3500 -  „

7  s ................................  • • 2 1 0 0 . -  ..
-  7is  1 5 0 0 . -  „

732   9 0 0 . -  „
Tusz do rysowania czarny płynny . . . .  4000.—  „

,, ao rysowania kolorowy płynny . . . 4800 .— „
. „ do stempli czerw .................... 3000.— jt -

Flirt S a lo n o w y ..................................................... 3000.—
Kreda 12 sz t................................................................  750.—  „
Agendy ,,Pol“ m a ł e ......................................  . 5000.—  ,,
Agendy „P o l“ duże  ......................................  6000.—  „
Albumy miasta Poznania ........................  2500.—  „

Z rynku papierniczego

Polska. M arcow e ceny  fabryczne:
D okum entow e k l. I 
B ibu łk i kl. II 21 gr.
B ibu łk i kl. II 18 gr.
B ibu łk i kl. II 15 gr.
K ancelary jne  kl. IV 
K ancelary jne  k l. V 
P iśm ien n e  kl. VI sa tyn .
P iśm ien n e  k l. VI m at.
D rukow e kl. VI satyn .
D rukow e kl. VI m at.
D rukow e kl. V II satyn .
D rukow e kl. VII m at.
Gazetowe p łask ie  
Gazetowe ro tacy jne 
P ąkow e szare o d  70 gr.
P akow e sza re  od  100 gr.

Ceny rozum ie się loco fabryka, 
oczywiście są  o  w iele wyższe, poniew aż dochodzą 
jeszcze pow ażne su m y  za zwózkę, przew óz kolejow y, 
w yda tk i hand low e i zarobek, k tó ry  h u rto w n ik  m ieć 
m usi.

Cena fab ry czn a  za o d p ad k i papierow e m ięszane 
przy dostaw ie w agonow ej w p ro st do fab ry k i w ynosi 
w m arcu  910 m k. za kg.

W ęgry. R ząd w ęg ie rsk i sk reślił p ap ie r z lis ty  
tow arów , k tó rych  dowóz podlegał u lgom  celnym , cho­
ciaż w k ra ju  nie m a  bodaj an i jednej pow ażniejszej 
fab ryk i pap ieru . K rok rz ąd u  w ęgierskiego rozum ieć 
należy  jedyn ie w k ie ru n k u  o p an o w an ia  zapotrzebo­
w a n ia  dewiz, poczem  rozporządzenie znoszące u lg i 
celne n a  dowóz p ap ie ru  zostan ie zniesione.

Estonja. P rzem ysł pap iern iczy  w zm aga się. F a ­
b ry k a  celulozy i p ap ie ru  „N ordische Z ellstoff-W erke“

m k. 16 100 za  kg.
27 140 yy yy

yy 28 810 yy yy

» 31 760 yy yy

JJ 8 020 yy yy

» 5 840 yy yy

yy 5 020 yy yy

J> 4 870 yy •>
yy 4 670 yy yy

yy 4 520 yy yy

yy ■ 4 440 yy yy

ty 4 220 yy yy

ty 4 080 yy yy

yy 3 940 yy yy

yy 4 220 yy yy

yy 4 080 yy yy

H urtow e ceny

u s taw iła  now ą, 3 m etry  szeroką m aszynę, k tó ra  w  24 
goidzinach w y rab ia  30 do 35 tanin pap ieru , przezco 
p ro d u k c ja  p ap ieru  firm y  zwyż w ym ienionej pow ięk­
sza  się o  50 % . Prócz tego  u s taw iła  m aszynę do w y­
robu  celulozy, zdolną w yrobić w  24 godzinach 10 to n n  
m asy  papierow ej.

W m iejsce rosy jsk iego  ry n k u  zbytu, k tó ry  zanik ł, 
estońsk i przem ysł pap iern iczy  pozyskał licznych od­
biorców  w  E uropie Zachodniej i Am eryce. W obec 
tego w yw óz p ap ie ru  stanow i pow ażną ru b ry k ę  w 
sta ty styce  eksp o rtu  estońskiego'. O lbrzym ie dziewicze 
la sy  św ierkow e w  E ston jl d ostarczają  pąddostat- 
k iem  p o d atn y  surow iec n a  w yrób m asy  papierow ej.

A ngłja. Is tn ie je  popyt n a  pap iery  E sparto , ceny 
są  stałe . Dowóz p a p ie ru  w styczn iu  w zrósł n a  23 000 
tonn , wobec 15 000 to n u  w analogicznym  okresie 1922 
rok u . — P o p y t n a  s ta re  p ap iery  i  o d p ad k i ta k  w k ra  
ju  ja k  z zagranicy , zm alał. — C ena za w łókno drzew ­
ne w zrasta , zapasy  kńajow e n a  w yczerpaniu . Cena 
za tonnę an g ie lsk ą  w łókna  drzew nego1 w ilgotnego, 
bez opakow ania, w ynosi 5 fun tów  szterlingów  i 6 szy­
lingów . —1 Ceny z a  b ło n n ik  ro ś lin n y  stałe, ty lko1 cena 
z a  m asę su lfitow ą, p o d a tn ą  do b ielenia, nieco, w zrosła. 
Z a ta rg  ekonom iczny w  Szwecji n ie  w yw arł w ielkiego 
w pływ u n a  ceny w  Anglji.

Szwecja. S tra jk  i lo k au t w przem yśle p ap ie rn i­
czym zakończył się ugodą w dn iu  21 lutego. Z aw ar­
ty  u k ła d  obow iązuje do 1 lu tego  1924 r. M yta pozo­
s ta ją  te  sam e, co przed za ta rg iem  ekonom icznym , z 
w y ją tk iem  4 pap iern i, gdzie m y ta  niieco podwyższono. 
Z m ian a  dotyczy ty lko 140 robotników .

Norwegja. S tow arzyszenie fab ry k an tó w  p ap ieru  
obchodziło 30-letnią rocznicę istnienia,. Z tej okaz ji 
m ianow ano1 członkam i honorow ym i: A. J. Vig, dy rek ­
to ra  p ap ie rn i Hunsifos i  A. H ansena, byłego d y re k to ­
r a  p ap ie rn i F je ld h am m er Brug.

Położenie n a  ry n k u  zbytu p ap ieru  i m asy pap ie­
row ej n a  oigół n ie  zm ien iło  się. P o p y t n a  Włókno 
drzew ne n a d a l ożyw iony, a  n a  b łonn ik  roślinny , ty lko 
n a  n a jp rzedn iejsze  g a tu n k i. W ywóz pap ieru  za m o­
rze w zrasta . P łacono ceny za: w ilgotne w łókno drzew ­
ne 110, suche w łókno drzew ne 245, b ieloną m asę su lfi­
tow ą 560, n iebieloną m asę su lfitow ą 380, m asę sulfa- 
tow ą 345 koron.

Stany Zjednoczone Am eryki Północnej. L asy  
św ierkow e w  południow o-w schodniej części s tan u  
A laska  dostarczą n iebaw em  30 do 50 % su ro w ca ma 
pokrycie zapo trzebow ania p ap ieru  gazetowego w  ca­
łych S tan ach  Zjednoczonych — tak  ośw iadczył Sher- 
m an  Roigers w  „A rm y a n d  N avy Club" w  W aszyngto­
nie. A lask a  p o s iad a  liczne porty  dogodne, w y sta rcza ­
jąco siły  w odnej, olbrzym i przem ysł drzew ny. L asy 
św ierkow e w A lasce bu jn ie, dw a d,o trzech razy  ta k  
szybko ro sn ą  aniżeli indziej w  S tan ach  Zjednoczo­
n y ch  w sk u tek  w zm ożonej ilości opadów . Drzewo 
zwozić m ożna w 48 godzin od zrębu la su  p a ro s ta tk a ­
m i po n isk ie j opłacie do S eattle, celem  przeróbki.

Pływająca wystawa przemysłu 
polskiego.

Izba han d lo w a i przem ysłow a we Lwowie dono­
si nam :

Aby dać sposobność przem ysłow i i p rodukcji pol­
skiej do n aw iązan ia  stosunków  z w ażniejszem i o- 
środkam i hand low em i całego św iata , u rząd za  M ini­
s terstw o  S praw  Z agranicznych  przy osobistem  w spół­
d z ia łan iu  i k ierow nictw ie p. k o n su la  W ilkoszew - 
skiego w ystaw ę, k tó re j technicznem  przygotow aniem



m a ją  się zająć n a  życzenie Min. Spr. Zagr. T arg i 
W schodnie, a k tó ra  zorganizow ana zostan ie w  sposób 
n astęp u jący :

S ta tek  m ary n a rk i polskiej „Lwów", którego 
zadan iem  będzie objechać w szystk ie w ażniejsze 
p o rty  całego św iata , przy jm ie pew ną ilość w zorów  i 
p róbek  p rzem ysłu  polskiego, odpow iednio opakow a­
nych, a u rzęd u jący  stale  n a  s ta tk u  delegat M in iste r­
stw a S praw  Z agranicznych , u rządzać będzie podczas 
posto ju  s ta tk u  w w ażniejszych  portach  św iatow ych 
ich  pokaz.

P ro jek to w an a  w y staw a  z pow odu szczupłości 
wolnego m iejsca  n a  s ta tk u  ograniczać się będzie w y­
łącznie do próbek, wzorów, w izerunków , katalogów  
i cenników  ew ent. także m ałych  m odeli. Z uw agi n a  
okoliczność, że ekspona ty  te będą często przew ożone 
n a  ląd  i tam  w ystaw iane, żąda M inisterstw o Spraw  
Z agranicznych, by opakow anie tychże m iało  jak n a j-  
p rak ty czn ie jszą  oraz jak n a j estetyczniej szą formę. 
N ajlepiej nadaw ałyby  się do tego k u fry  okrętow e, w 
k tó rych  eksponaty  m ogłyby być ta k  ułożone, żeby 
u rząd zan ie  w ystaw y, a  n astęp n ie  jej zw ijan ie  odby­
wało się bez żadnych  specja lnych  trudności, p rzy  m i­
n im alnej obsłudze. — Pożądanem  byłoby tedy, by k u ­
fer po o tw arc iu  go, już reprezen tow ał zw iedzającym  
zaw artą  w  n im  kolekcję. P rzedm io ty  i próbki m u ­
siałyby  być w  n im  odpow iednio um ieszczone i p rzy­
m ocow ane. — W ystaw a ta  nie pociągnie żadnych ko ­
sztów  kila b iorących  w niej udział, gdyż M in ister­
stwo Spr. Z agran icznych  nie n a k ła d a  n a  in te re so w a­
nych  żadnych opłat, a naw et zarządziło , że tra n sp o r t 
kufrów  z ekspona tam i z m iejsca  n a d a n ia  do G dań­
sk a  oraz załadow anie ich  n a  s ta tek  odbędzie się n a  
koszt M in iste rstw a Spraw  Z agranicznych.

Eksponenci w in n i oprócz eksponatów  n adesłać  
obszerny m a te r ja ł odnośnie do cen ich  eksponatów , 
sk a lk u lo w an y  w  fu n tach  szterlingów  lub do larach  
oraz ew ent. i inne in form acje, ich eksponatów  do­
tyczące. N a podstaw ie tego m a te r ja łu  udzielać bę­
dzie obecny n a  s ta tk u  delegat Min. Spr. Zagr. przy 
sposobności każdej w ystaw y  in te re su jący m  się po­
trzebnych  w yjaśn ień .

W yjazd s ta tk u  „Lwów" m a nastąp ić  około 1 m a­
ja  r. b.

Ze względu n a  w ielk ie znaczenie tego rodzaju  
w ystaw y  i n a  m in im aln e  w prost koszta  jak ie  d la in ­
teresen tów  będą z n ią  połączone, pow inny zak łady  
przem ysłow e poprzeć in ic ja tyw ę M in iste rstw a S praw  
Z agranicznych  przez wzięcie jaknajliczn ie jszego  u- 
dzia łu  w w ystaw ie.

Ceny w Niemczech.
Stemple i wyroby grawerów. Stow arzyszenie 

g raw erów  i stem plarzy podwyższyło z dniem  1 bni. 
ceny za w yroby swe o 50 %.

Zeszyty szkolne. Stow arzyszenie fab rykan tów  
zeszytów szkolnych podwyższyło z dniem  12 lutego 
cenę fabryczną za zeszyty szkolne 4 arkuszow e, linjo- 
w ane, z m od rą  ok ładką, z etykietem , bez w kładk i b i­
bułowej, za 100 sztuk , z 11 kg. pap ieru  drzew nego n a  
22 450 mk., z 12 kg. pap ieru  bezdrzew nego n a  31 300 
m k., a  z 12% kg. p ap ie ru  bezdrzewnego na 32 400 mk. 
p rzy  odbiorze p rzynajm nie j 1000 sztuk.

Skoroszyty. K onw encja skoroszytow a podw yż­
szyła m nożnik  drożyźniainy za skoroszyty, teki do od­
k ła d a n ia  listów , reg is tra to ry  i fu tera ły  z dniem  24 
lutego z 32 000 % na 40 000 %.

Atramenty. S tow arzyszenie fab ry k an tó w  a tra ­
m en tu  podw yższyło ceny styczniow e za w yroby swe 
z dniem  20 lu tego  o 140 %.

Notatki

W alne zebranie firm y „Pol" Polska Mechaniczna 
Fabryka W yrobów Papierowych (dawn. Gohn & Sie- 
burth) Tow. z o. p., Poznań, Grobla 14, odbyło się d n ia  
22 lu tego br. F irm a  z a tru d n ia ła  1 styczn ia  br. 106 
pracow ników  techn icznych  i  37 kup ieck ich . K ap ita ł 
zakładow y w ynosi 20 000 000 m k. W  ro k  a  1922 ogól­
nego obro tu  było za 402% m iljonów  m k. W alne ze­
b ran ie  uchw aliło  w ydzielić z zysków za rok  ubiegły  
poza odpisam i, ta n tje m ą  d la  za rząd u  itp . 10 000 000 
m k. n a  g ra ty fik ac je  d la  p e rso n a łu  i  pracow ników  
oraz 1 000 000 m k . n a  cele dobroczynne i społeczne, 
co pochw alnie zaznaczam y.

F irm a  „Pol" ro zw ija  się pod k ierow nic tw em  dy­
re k to ra  p. K ulińsk iego  i  w iced y rek to ra  p. Nędzewicza 
doskonale i  zdobyła w  przem yśle pap iern iczym  w y­
tw órczym  stanow isko  przodujące. F ab ry k a , k tó rą  
zw iedziliśm y z za in teresow aniem , s k ła d a  się z VI od  ­
działów  fabrycznych, jako to : m echanicznej fab ry k a ­
cji tu tek  i  torebek, m tro łig a to rn i połączonej z fafory- 
cją zeszytów  szkolnych, d ru k a rn i akcydensow ej, lito- 
g rafji, fab ry k ac ji k a rto u aży  i o pakow ań  oraz h u r ­
tow ni p ap ie ru  i  m a te rja łó w  p iśm iennych . F achow a 
o rg an izac ja  p ro d u k c ji o raz  ru c h  sp raw ia ły  bardzo 
m iłe w rażen ie  i  ro k u ją  tem u  p rzedsięb io rstw u  ściśle 
po lsk iem u dalszy  rozwój i pom yślność, czego firm ie 
rzeczonej w  in te re sie  rozw oju  k ra jow ego  p rzem ysłu  
szczerze życzymy.

Złożone n a  naszym  sto le  red ak cy jn y m  now e w y­
roby recenzyjne są  po lecen ia  godne i  zn a jd ą  n iew ą t­
pliw ie pofcup. W ym ien iam y  pom iędzy innem u n as tę ­
pu jące : 1) segregato ry  do listów  nr. 17, k tó re  oprócz 
m echan izm u, sprow adzanego z zag ran icy , w y rab ia  
się całkow icie w  oficynach firm y; 2) „Polgum " n r. 
119, p a p ie r  p rze jrzysty  gum ow any  w  ro lkach , do* sk le­
ja n ia  podartych  pieniędzy, w yrób doskonały  i  p ra k ty ­
czny; 3) A genda k ieszonkow a, o p ra w n a  w  kaliko , z 
w ycisk iem  „A genda", fo rm a t kieszonkow y, do użycia  
każdego rolku; 4) k a len d a rz  b iu row y (wieczny) n r . 123, 
w ielce pożyteczny; 5) F lir t  Salonow y n r. 110, opraco­
w an y  w  w łasnym  zakładzie; 5) P ow inszow an ia  Im ie­
ninow e n r. 120, w ykonane poidług w łasnych  m otyw ów  
w  w ielobarw nej lito g ra fji; 6) Teki do podpisóiw nr. 
73, z -trwałemu w k ład k am i bibułow em i, op raw a w  k a ­
liko; 7) Skoroszyty  n r. 2 a, z k a r to n u  m ocnego i  z 
trw a łym  m echanizm em . P rócz ty ch  w y ra b ia  fab ry ­
k a  pom iędzy in n em i polecenia godne kosze do  pap ie­
ru , bloki listow e do korespondencji podróżnej z ko- 
pją, foruljony i in n e  a r ty k u ły  z zak resu  a r ty k u łó w  
b iurow ych i p iśm iennych . — Zam iejscow ym  odb io r­
com zalecam y z okazji p rzybycia n a  T arg  P oznańsk i 
g rem ja lne zw iedzenie fab ry k ac ji i wyrobów  firm y  
„Pol", celem n aw iązan ia  ko rzystnych  w zajem nie s to ­
sunków  handlow ych. F irm a  „Pol" w ystaw ia  ekspo­
n a ty  n a  T arg u  P oznańsk im .

„Silesia", Górnośląska Fabryka Tytek i Torebek, 
Tow. Akc.“, Tarnowskie Góry. Z arząd  zw ołuje n a d ­
zw yczajne w alne zgrom adzenie akc jonarju szów  na 
5 k w ie tn ia  for. o godz. 3 popoł. w  w in ia rn i Sedlaczka 
w T arnow skich  Górach. N a po rząd k u  dziennym  sp ra ­
wa podw yższenia k a p ita łu  akcyjnego.

„Sami Sobie", Hurtownia Zrzeszonych Papierni­
ków, Sp. z o. o., W arszawa, Ks. Skorupki 14. Zarząd



spółki zw ołuje walne, zgrom adzenie udziałow ców  n a  
23 marca. br. o godzinie 8 wieczorem-do* lo k a lu  Stow'. 
Kupców  P o lsk ich , W arszaw a, Szkolna 10. W  razie  
n iero zp a trzen ia  w szystk ich  spraw  ustanow ionego' po­
rząd k u  o b ra d  odbędzie się dodatkow e zebranie w  dn iu  
26 k w ie tn ia  br. — S półka zam ierza  p rzekształcić  się 
n a  tow arzystw o' akcy jne z k ap ita łem  100 m il jonów  
m arek .

Fabryka wyrobów i  zabawek drewnianych (Arle­
kin) „Nakło", Sp. Akc., W arszawa. K ap ita ł zak łado­
wy pow iększa się z 12 n a  24 m ilj omów m arek  drogą II 
em isji 2400 sz tu k  akcyj po 5000 m k. każda. Z arżąd  
spółk i zn a jd u je  się w W arszaw ie, K rakow skie P rzed ­
m ieście 6.

Echa Targu w  Królewcu. P iszą n am : Od 18 do 23
lutego br. odbył się w  K rólew cu n iem ieck i T arg  
W schodni. P om im o tendency jnych  głosów codzien­
nej i  fachow ej p ra sy  n iem ieck iej sukces T a rg u  n ie  
był w cale w sp an ia ły , przeciw nie n as tró j n a  T arg u  był 
oziębły. Złożyło się n a  to  przyczyn w iele, z k tó ry ch  
w y m ien iam y  n as tęp u jące : P rzem ysłow cy niem ieccy
są  znużen i i  zniechęceni zbyt licznym i ta rg a m i w 
Niem czech. Na, T a rg u  K rólew ieckim  zauw ażyć było 
m ożna sa rk an ie  n a  U rząd  T argow y z pow odu bardzo 
w ygórow anych  cen  za  s to isk a  i  rygorystyczne p rze­
trzy m y w an ie  ekspionatów n a  te ren ie  wystawowym " aż 
do chw ili zam k n ięc ia  Targów , pom im o, że ju ż  d n ia  
trzeciego po o tw arc iu  n ie  d o k onyw ano  n iem al żad­
nych obrotów. Gości p rzybyło  sporo, m ianow icie  z 
p ań s tw  bałtyck ich . W ie lk a  część jednakow oż zacho­
w y w ała  rezerw ę w obec ofert targow ych, rzekom o z 
pow odu b ra k u  gotów ki, dalej d la  tego, że ceny  n a  
T arg u  podskoczyły  i  n iek tó rzy  w ystaw cy  n ie  godzili

się  n a  u s ta len ie  ceny w  dn iu  zlecenia, lecz w dn iu  
d o staw y /w reszc ie  d la  tego, że w ystaw iane eksponaty  
n ie  zad o w ala ły  pod  w zględem  w artości i solidności. 
N iepow odzeniem  za tem  zakończył się VI W schodni 
T arg  N iem iecki w  Królewcu. Zaznaczyć szczególnie 
w ypada, że n ik ły  był udzia ł in te re sen tó w  polskich, 
k tórzy, m a jąc  w łasny , Znakom icie rozw ija jący  się7 
przem ysł k ra jo w y  oraz dw a roczne, św ietne Targi, nie 
p o trzeb u ją  odw iedzać Targów  niem ieckich.

Inaczej jak u nas. Z zagranicznych  czasopism  
fachow ych dow iadu jem y się, że zam ierzone podw yż­
szenie ta ry fy  kolejow ej w  Jugoisławji w  in teresie  h a n ­
d lu  i  p rzem ysłu  krajow ego  zostało zaniechane. Tak- 
sam o w  W ęgrzech.

Towary poszukiwane

Zapytania.
(Bezpłatne dla abonentów.)

1. Kto dostarcza  złoto w lis tk ach  do złocenia 
k siążek?

2. Kto w ykonuje  drzew oryty  (klisze)?
4. K tóre fab ryk i w y rab ia ją  bronzow ą i b ia łą  b i­

bułę do p ak o w an ia  w a rk u szach  i bobinach?
5. K tóre fab ry k i w y rab ia ją  p ap ier d rukow y  50

gram ow y oraz m aszyną gładzone k a rto n y  200
gram ow e ?

Odpowiedzi.
9. M. Leszczyński i S-ka, Sp. Akc., W arszaw a, 

Ogrodow a 32.

S p in a cze , p lu sk iew k i, szpil ki, a g r a fk i I plom by stalo w e
19 w yrabia

„M ultum" ialr. w yr. met., Kraków. Zastępstwo w P oznan iu : Jaroszka i Ska., 
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr. 14.

Papier Pergaminowy
pierwszorzędnej jakości 
40/42 gr. i 30 gr. Q  in.

polecam y po cenach hurtownych
T \ / \ T  55  POLSKA MECHAN. FABRYKA
■ l  /  1  /  WYROBÓW PAPIER. (DAWN.

”  COHN & SIEBURTH) T. z- o', p.

Adr.  te l . :  „POL" POZNAŃ, Grobla 14. Tel .  3261 i 3264.

ODDZIAŁ MIEJSKI, Podgdm a 10. (Eotet F ra n c )  Teł. 3813.,

Prusy
do pakowania papieru

ma k o r z y s t n i e  do oddania

W. Fertykowski
Masztalarska 8. 77

P ro s im y  u w z g lę d n ia ć  f irm y  

o g ła sz a ją c e  s ię  

w  „P r z e g lą d z ie  G ra fic z n y m  

i P a p ie rn ic z y m " .

Pocztówki

„ P R I M A - A P R I L 1 S ”
poleca Wydawn. kart pocztowych
A. ]. OSTROWSKI, ŁÓDŹ
Kolekcję (8 wzorów) wysyłam po 
otrzymaniu Mk. 800 w znaczkach 

pocztowych. 63

O g ł o s z e n i a :  7 i  s t r o n a  160 000, mk., V2 s t rony  
'80 000, "mk., i/4 s t ro n y  40 000, mk., %  s t rony  
20 000, mk., 7 16 s t ro n y  10 000, mk.  — Na s t ro n ie  I 
ok ładk i  100%, n a  s t ro n ie  II, III i IV ok ładk i  
50% więce j.  Dla  p oszuku ją cych  posad  50% opus tu .  

Num ery  okazow e  i dowodowe o p ła ca  się .  O g ło ­
sze n ia  przy jm uje  s ię  do ś rody  r a n a  godziny  9-tej.

P r z e d p ła ta  k w a r t , z  p r z e ­
s y łk ą  pod o p a sk ą  4000 m k. 
N um er p o je d y ń c z y  400 m k.

Konto  czekowe P .  K. O. Nr. 202 868. T e le fo n  2555. 
N ak ładem  Z w iązku  Z ak ładów  Gra f icznych  i W y ­
daw niczych  na  P o lskę  Z a c h o d n ią  z s ied z ib ą  
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